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/administracyi 


nie wyłączając niedziel i świąt. _ 


„Wezwanie roboiników mocarstw;cen=* 


tralnych do wyjawienia celów wojennych. 


* Derby. (Reuter). Kongres robotniczych związ- 
ów zawodowych (Trade Union) przyja? przy- 
Kniatającą większością = rezolucye  socyalisty- 
€znych robotników, aby wezwać partye robotni- 
Čte w państwach centralnych, by w, odpowiedzi 
Da cele wojenne narodów: koalicyi, poi do 
Wiadomości swe cele wojenne. 


„kie imperyalistyczne cela; oświadcza, Że jest 
głównem zadaniem stronnictwa socyalistyczne- 
go pracować w obecnej chwili nad sprowadze- 
niem demokratycziego pokoju z ententą na 
zasadzie narodowościowej, podkreśla konie- 
czność stworzenia wspólnóty narodów, jako wa- 
runku trwalego pokoju i wprowadzenia między- 


|” narodowego ładu, opartego na prawie samosta- 


_ Cele wojenne robotników bułgar- 


D skich. 
| Zoria: (B. K.) Organ zreformowanych socya-" 
b tów .Narod* ogłasza uchwały, powzięte na 
i tzədwezorajszem posiedzeniu stronnictwa zje-- 


n zonych socyalistów. Opiewają one między 
„emi: Konferencya potępia stanowczo wszel- 


» 


b 


Hintze pragnie pokoju honorowe- 


„nowienia narodów. Wreszcie domaga się rezo- 
| lucva zwołania nuędzynarodowego kongresu so- 

cyalistycznego oraz szeregu reform na polu cy- 
wilnem i wojskowem. celem wzmocnienia siły - 
: odpornej kraju. Rezolucya domaga się także e- 
į nergicznych ządzeń w dziedzinie aprowiza- 
„eyi oraz wiążącego oświadczenia, że poprzedniń 
, gabinet będzie ścigany sądownie. ; 


j 


j go w jakikolwiek sposób. 


p iedeñ. (B. K.).” Sekretarz państwa‘ niemie- 
T iego. Hintze, w południe w ambasadzie niem. 
_ Bzyjął przedstawicieli dzienników wiedeńskich 
_. $ Prezydyum wiedeńskiego syndykatu dzienni- 
"ych Hintze powiedział, -że jednem z najwa- 
x iejszych zadań jest popierać wszystko, co mo- 

ać Niemcy do honorowego pokoju w ja- 
 ,„Olwiek sposób. Jeżeli wiadomości nie zawie- 
fe 4 szczegółów o tryumłach i wawrzynach, je- 
< a mekiedy musimy z tego zrezygnować i ze 
T A Biędów, strategicznych dokonać musimy ta- 
b 


łn; znego cofuięcia wojska, to wiadomo z do- 
doza tej wojny. jak krótko trwają takie 
- y. Wypadki takie są nieuniknione. ale też 
| "HR te najlepiej dowodzą, że niema po- 

a U do tracenia nadziei, Kto chce zerwać różę, 
w być przygotowany także i na kolce. 


É AK, JAK ZAWARTO POKÓJ NA WSCHO- 

_ QIE, TAK PRZYJDZIE TAKŻE.DO POKOJU 
s NA ZACHODZIE, 

é, Heiny może 


to potrwa jeszcze powłien czas. 
'a żał zwycięski naszych” nieprzyjaciół “nie po- 


kiej jeszcza 


Wiedeń, 6 września. 


4 


_, Mick, sekręiasz stanu. Hintze. wczoraj 
b zor wyjsełał z Wiednia. Konferencye. oil- 
"W agu dia wczorajszego. jak się zdaje, 

X, "<cone przeważnie były sprawie polskiej. 
ah dziennikarzy p. Hintze wygłosił 
b, F resci ogólnej. nie wcaając się w szczezń- 
€ wspomniał przeto także o kwestyi pol- 


winien odbierać nam odwagi. 

Hintze wskazał potem, jak wielką* wdzię-* 
czność odczuwa z powodu łaskawego przyjęcia 
u monarchy. Miałem — rzekł — sposobność 
rozmawiać z monarchą i z mężami stanu austya- 
ckimi i węgierskimi o naszem przymierzu szcze- 
gółowo. Wszystkie te rozmowy były ożywione 
duchem porozumienia, który utrwala się w 
sprzymierzeńcąch coraz to silniej.  Połączeni 
łańcuchem ofiar, cierpień i tryumfów niero- 
zerwainie, doczekamy się wspólnego losu. Na- 
sze widoki są pozytywne i pewne. Przy oma- 
wianiu naszych wspólnych interesów spotkałem 
się z jaknajwiększą życzliwością i zupełną zgo- 
dą zapatrywań, Ai 


TO, CO NAS JESZCZE DZIELI, 


i co do czego panują pewne wątpliwości, to 
(wyrównamy przez przyjazne rokowania. Nasze 
przymierze jest przymierzem rzeczywistem, dla- 
tera posługuję się wyrazem ..przymierze”, bez 


„|, żadnego przymiotnika. Wszelki przymiotuik |' 


„osłabilhy tylko pojęcie przymierza. * 


Decyzya w sprawie pol- 


mie zapadla. 


(Telefonem od kor. „Uońca Krakowskiego"). 


skiej: Do sprawy polekiej możaaby chyba co 
najwyżej odnieść ów ustęp jego przemówienia, 
w którym zapewnia, że we wszystkich istotnych 
kwestyach panuje zgodność zapatrywań, a o ile 
zachodzą jeszcze jakieś różnice zdań, to zosta- 
ną one po przyjacielsku wyjaśnione i wyrówna- 
ne. Późnym wieczorem został wydany komuai- 
| kat oficyalny, podany przez Biuro korespondean- 
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cyjne. Z komunikatu tego wynika. że jak z 56- 
"ry przewidywano. także i tym razem nie zapa- 
dia jeszcze żadna decyzya w kwestyi polskiej. 

W pismach tutejszych przycichia wezoraj dvs- 
kusya na temat sprawy polskiej. tylko „N. Fr. 
Presse“ znowu w kółko powtarza znane swoje 
żale i życzenia. 


"Sprawa polska była przedmio- 
` tem ; gruntownych . rozważań. 


s 


. Wiedeń. (B. K.) Sekretarz państwa niemie- 
;ckiego urzędu spraw zagranicznych Hintze, któ- 
ary przybył do Wiednia, aby ziożyć cesarzowi 
Kwizytę powitalną i odwiedzić mia. spraw zagr. 
„hr Buriana, podczas swego trzydniowega poby- 
żtu odbył szczegółowe konierencye z c. k. min. 
Spraw zagr. i zetknął się także z obu prezyden- 
tami ministrów. Konferencye te były dalszym 


k Fciagiem rokowań, prowadzonych w ubiegiych 


* miesigcach między kierownikami polityki nies 
mieckiej i austro-węgieskiej, a ostatnio z okae 
„zyi pobytu cesarza w niemieckiej głównej kwa- 
'terze 1 przyczyniły się do zgodnego, przyję- 
tego duchem sprzymierzeńczym, rozwiązania 
spraw w dyskusyi poruszonyh. Zwlaszcza spra- 
wa polska i tym razem była przedmiotem grun- 
'townych rozważań, a oba rządy zgodziły się, 
aby- traktować ją na dalszych konferencyach. 


Qdznaczenie: Hintzega. 


Wiedeń. (B. K.)x Cesarz nadał niemicckiómr 
sekretarzowi państwa, admirałowi  Hinizemw 
wielki krzyż orderu Leopolda. 


Organ:kanclerski: o celu: wizyty, 
Hintzego. 


Berlin. (B. K).Z powodu doniesień» dziene 
pników. jakoby, w Wiedniu podczas wizyty Hin- 
‘tzego zapadiy ostateczne decrzyc. „Nordd. Ally. 
Ztg.“ stwierdza. że wizyta ta nie miała na celu 
deliniiywnych uchwał. Komentarze. które już 
mówią o pewnych rozwiązaniach wyprzedzają 
fakty, 


są 1 aj W $ Yai L$ EIIE 0 w ; BE 
e e 
Rząd. urzeczywistnia postulaty 
e 
Niemców. 
Wiedeń, 6 września. 

Wezorajsza „Wiener Zeitung“ publikuje roz: 
porządzenie mir. sprawicdl, na mocv którego 
nowo ustanowioay sąd obwodawy w Trutnowie 
ma rozpocząć działalność od 1 stycznia 1919 
Pisma tutejsze notują tę wiadomość bez komen 
tarza. N. Fr. Presse“ zaznacza krótko, że w ten 
sposób został spełniony postuiat, postawiony 
przez Niemców przed przeszło 40 laty. 

«Deutsch Bocm. Corrcsp.* donosi, że rząd za- 
imierza przeprwadzić żądany przez Niemców 
ypodział krajowej komisyi administracyjnej w 
FE Czechach jeszcze przed rozpoczęciem sesyi par: 
„ laimentarnej. Także inne przyrzeczenia, które dr 
ç Hussarek poczynił Niemcom, mają być spełnia 

ne w przyspiieszonem. tempie. 


2Q rat. 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


CZYJA RĘKA? 


KRAKÓW, 6 września. 

Ka) \fiarodajni politycy węgierscy, a w szcze- 
gólnośi hr. Tisza ï dr Wekerle, nie mówiąc o 
wybitnie. zaangażowanych w sprawie polskiej 
przywódcą ch lewicy, udzielili w ostatnich cza- 
4ach silne4 poparcia austro-polskiemu progra- 
mowi hr. \ ariana. Rozległy się też w sejmie 
węgierskim \ losy za udzieleniem łaski w pro- 
cesie maramiroskim, a premier węgierski. dr 
Wekerle dał (rzytem do poznania, że myśl ta 
znajdzie u nicqo grunt życzliwy. Wszystko to 
zaniepokoiło w wysokim stopniu aneksyonisty- 
czne koła berli:|| kie, które znalazły środki 
działania i w Bil'apeszcie. Jednym z nich jest 
„Budapesti Hiria)“, o którym głośno mówią, 
że znajduje się w znacznej części w rękach 
akcyonaryuszów beślińskich z kół t. zw. ciężkie- 
go przemysłu, rozwijających żywą działalność 
prasową i w Austryi. W ostatnich miesiącach 
zaszedł fakt rzucający jaskrawe Światło na rolę 
tego dziennika. Jak wiadomo zdemaskowano 
w Budapeszcie pruskiego majora wywiadow* 
czego Konstena, który zorganizował cały kom- 
plot, mający na celu wykazanie znanemu poli- 
tykowi węgierskiemu hr. Karolyi, że jest zdraj- 
ca stanu i uniemożliwić przez to niewygodnego 
dla Niemiec przywódcę frakcyi niezawisłości. 
Próba się nie udała i Konsten musiał opuścić 
Budapeszt. 

Komiczną stroną afery było, że władze nie- 
mieckie widząc, że kompromitacyk oberpatryo- 
tycznego majora nie da się uniknąć, ogłosiły, 
że mie jest on oficerem niemieckim, ale że 
przed laty wstąpił do służby tureckiej. Turcy 
jednak oświadczyli urzędowo, że taki oficer 
w spisach tureckich nie figuruje i major Kon- 
sten wyjechał z krainy Arpada nie wyjaśniw- 
szy swego właściwego charakteru. Przy tej spo- 
sobności okazało się, że czcigodny major nie 
tylko pisywał artykuły polityczne do „Buda- 
pesti Hirlap“, lecz że cały szereg współpraco- 
wników tego pisma pomagał mu za dobre pie- 
niądze w jego pracy „wywiadowczej“. Jeden 
z nich Rakosi, krewny naczelnego redaktora, 
oświadczył nawet bez ogródek w kuloarach par- 
lamentu, że zerwał z Konstenem, bo za mało mu 
płacił, 

Po tem wszystkiam nie zdziwimy się, sły- 
- 8sz4ąC — 0 czem dnosił niedawno nasz kore- 
spondent — że „Budapesti Hirlap* jest gorą- 
cym zwolennikiem polsko-niemieckiego rozwią- 
zania i że przed paru tygodniami wtórował za- 
wzięcie prasie berlińskiej na temat koronacyi 
króla polskiego w dniu 2 września. Widocznie 
jednak z Berlina dano mu znać, że koronacya 
się nie odbędzie i że austro-polskie rozwiąza- 
nio jest dalej aktnalne. bo zaczął je namiętnie 
zwalczać. Czytamy tam tedy wywody bar. M a- 
darassy Becka, przedrukowane z przybo- 


Myśli nie — polityczne. 


O CIĘŻKIM PORODZIE NARODOWYM, WSPO- 
MNIENIE O KSIĘCIU ALBAŃSKIM I O DZIU- 


RZE PAŃSTWOWEJ, ZAKOŃCZONEJ BAJKĄ 


POLITYCZNĄ. 


Poród Polski połączony jest z takiemi kom- 
plikacyami, ż3 poczynam się obawiać nie tyie 


o dziecko, co © jego rodzicieli. 


Bo że położenie płodu jest nieprawidłowe, o 
tem wie Świat cały. Widać głowę i kawałek kor- 
pusu, a co do reszty zdania akuszerów są po- 
dzielone. Jedni mówią, że wystarczy dziecku 
facyatka i tułów, imni radziby mu dodać przy- 


najmniej po jednej ręce t nodze. Kótko mówiąc, 


niema widoków, aby Przyszadł na świat cały, 
rzetelny człowiek. Podobno Barnum, ten akwi- 
zytor wszystkich dziwołągów, pragnie nabyć 
przyszłą Polskę do swego panoptikum, na co 
jednak policya nie chce dać zezwolenia, uwa- 


łając to „fuer groben Unfung'. 


Gorszym jednak „Unfugiem“ jest, jeśli się na 
gdy 
państwom centralnym potrzeba silnych i zdro- 
wych ludzi. Czemu one, wydając na Świat U- 
kralnę, porodziły takiego tłuściocza. że aż ni- 


świat wydaje pokrakę, teraz zwłaszcza, 


cznego jego leiborganu giełdowego, a zwalcza- 
jący austro-polskie rozwiązanie argumentem, 
że Polacy zyskawszy na siłach połączą się z 
Czechami (1) i zagrożą w ten sposób Nicm- 
com. Ponieważ argument ten słyszeliśmy już 
dawniej z Berlina, więc źródło jasne. Bar. Beck, 
żydowski bankier, zbogacony na wojnie. ma 
tak Ścisłe stosunki z kapitalistami węgierskimi. 
że nie odmawia aneksvonistom niemieckim i 
drobnych posług dziennikarskich. Nie wiemy 
tylko czy będzie zadowolony z nich hr. Burian, 
a to tem bardziej, że bar. Beck jest ponoś przy- 
jacielem politycznym hr. Tiszy, który niedwu- 
znacznie popiera przecież polską politykę mini- 
stra spraw zewnętrznych. 

Do wystąpień wprost bezczelnych na łamach 
tegoż „Budapesti Hirlap“ należy artykuł p. t. 
„Polska”, napisany przez Michała Reza, pro- 
fesora uniwersytetu w Kołoszwarze. Pan ten 
znany jest na Węgrzech co prawda nie z prac 
naukowych, ale tem lepiej z panegiryków, pi- 
sywanych na cześć wpływowych polityków. — 
Pan Rezi uchodzi bowiem nawet w sferach, pa- 
trzących nań okiem pobłażliwem za strebera 
i chce gwałtem zdobyć karyerę polityczną. W 
tym celu udowadnia w swoim artykule, że au- 
stro-polskie rozwiązanie jest wykluczone, bo 
Polska należy do stery interesów pruskich I 
w niej ją trzeba pozostawić. W związku z tem 
występjuje przeciw abolicyi dła legionistów. — 
Pan ten, zdaje się, nłe pamięta, że gdyby nie 
Legiony, to jesienią 1914 roku może byliby 
kozacy złożyli mu wizytę w Kołoszwarze. Jeśli 
o tem zapomniał, to niech przejrzy „Bndapesti 
Hirlap* z tego czasu, który na równi z całą 
prasą węgierską nie znajdował słów dla mę- 
stwa legionistów. 

Dalecy jesteśmy od tego, by „Budapesti Hir- 
lap“ i jego artykuły uważać za wyraz opinii 
węgierskiej. To co politycy i naród węgierski 
myślą i czują w stosunku do Polski i jaki jest 
tch stosunek do t. zw. ego rozwiąza- 
nia, wiemy z daleko "my "TRAP i wiary- 
godniejszych źródeł. Cel artykułów w tym sen- 

sie, jak powyższe, jest jasnym: poróżnienie 
Polaków z Węgrami w bardzo wyraźnym inte- 
resie trzeciego. Możemy jednak zapewnić, Że 
się to nie uda, bo wątpimy, by politycy wę- 
gierscy chcieli słuchać rad przyjaciół majora 
Konstena. Znając ten typ dzienników i ludzi, 
jaki widzimy w „Budapesti Hirlap“ nie wątpimy 
też, że gdy sprawa polska znajdzie się defini- 
tywnie wedle ich zdania „na wozie" nie poża- 
łują nam — jak nieraz już — komplementów 
i zapewnień przyjażni. Będziemy wiedzieli, jak 
na nie odpowiedzieć. h 


dobrze się robi, patrząc na tego noworodka. 


Sadło mu się przelewa na wszystkie cztery stro- 


py świata, a najgorzej, że nawet mózg mu tłumi 
i demencyą zagraża, 

Gdy tuż przed wojną tworzóno Albanię, to 
jakoś uczeiwiej przystępowamo do dzieła. Pomy- 
ślano o morzu, bez trudności zgodzono się na 
księcia i dano w dodatku temu księciu parę mı- 
lionów franków „ad captandam benevolentiam“ 
poddanych. Ale widocznie za nisko oszacowano 
afekta dumnych Albańczyków, skoro ci, pobraw 
szy zaliczki na miłość, po resztę posłali swego 
suwerena tam, gdzie pieprz rośnie. 

Tego my nie zrobimy. Nasz związek wypłynie 
z czystej, jak łza, miłości. Niech nasz oblubie- 
niec będzie nawet goły i głodny, to g0 przyo- 
dziejemy i nakarmimy. Tylko musi nam się po- 
dobać. My jesteśmy pod tym względem jak ta 
posażna jzdynaczka,,, 

Istotną pociechą jest to, że nie brak amato- 
rów do rączki pięknej Polusi. Niedawno dopiero 
wymieniano aż Sześciu ochotnych kandydatów 
do małżeńskiego z nią stanu, a ilu takich kan- 


dydatów w cichości po kątach wzdycha, tegoby 


pewnie na palcach nie zliczył. Krótko mówiąc, 
Polusia jest dobrą partya, nawet gdyby była 
bez ręki, bez nogi, a może i boz brzuszka. 


Numer 67. 


Hr. Batthyanyi o Polsce. ) 


Budapeszt, 6 września í 
B. prezydent ministrów hr. Batthyani wysto 1 
sował do swoich wyborców list otwarty, w Ki) , 
rym zajmuje się także sprawą polską. edu 
jest tylko droga rozwiązania tej sprawy, M 
nowicie, aby złączone Królestwo kongresć 
ziemia chełmska i cała Galicya odbudow 
zostało jako samoistne Królestwo Polskie i 
koronę polską włożył sobie na głowę cesar4 
Karol. Nowe Polskie Królestwo weszłoby 
związek z państwem Habsburgów na podsta” 
wie wyłącznie unił personalnej. | 
Życzenie Polaków, aby przez Gdańsk mieli dó* 
stęp do morza, jest tak słusznem, że uzasadaie] 
nia nie potrzebuje. X 
Takie rozwiązanie sprawy polskiej odpowiad 
dałoby polskim i węgierskim interesom. LiCZ9 
się ono także z interesem Austryi i z wratlid 
wością Niemiec. Niemcy popełniłyby błąd "4 
do naprawienia, gdyby sprzeciwiały się takie 
rozwiązaniu. . 


S A" "o 
Miejsce Polski 


w wielkiej rodzinie europejskich narodów. 


POLSKA ANKIETA W ANGLI. - 
HAGA, we wrześnimy. 

P. 1. H. Herley, naczelny redaktor pisma „Td 
Polish Review", zainicyował ankietę m sprz 
polskiej wśród najwybitniejszych polityków; * 
czonych i publicystów w Anglii Jako gł 
punkty ankiety wytknięto kwestye: 1) w 
sposób W. Brytania może dać pomoc Polsce X 
realizacyi jej zjednoczenia na warunkach, # 
re uczynią ją silną i niepodległą; 2) Jakie i 
miejsce Polski w wielkiej rodzinie eropejek* 
narodów. y 

Na ankietą odpowiedziała dotąd spora Me 
ludzi tej miary, co lord Bryce, lord W 
poseł Dickinson, poseł Joynson Hicks, pol 
Philipps, pose? Ramsey, Mac Donald itd- 

Lord Bryce wyraża swą sympatyę dis » 
cerskiego narodu“, widzi dziś szeroką 
ktywę dla odzyskania narodowego polsk] 
bytu. Obok kwestyi formy rządu, nasuwają *| 
dwie inne, bardzo trudne kwestye. 
jest metoda usunięcia wszelkich przyczy” 
sowych i religijnych sporów wśród ludn 


musł wejść jako zupełnie niepodległe 
do Ligi Narodów. Polaka sama musi 8 
o swej konstytucył, ale jej eila i trwałość 
potęgi europejskiej, może być zabezpů 
tylko wówczas, gdy stanie w rzędzie ludów 
dzonych dla ładu ł przez ludu ; 


Są zmachorzy, Którzy mówią: wszyst ązieł 
przyprawimy, niech tylko na świat przy 
Ale kiedy ona biedaczka wstydzi się 22 p 
przyjść, jako n pies, ni wydra. Ni> słuche gł 
tnic, że się reszta jakoś znajdzie. Na nódkt og s 
brzuszek niema — „Ersatzu“, Te muśśł jg 
„Daturalissima“, jeśli mają spełniać swe . 

Tak więc ebtoimy nad próżną jeszcze k iy 
dzieciątka, nadziei ? obawy pełni. A m gd 
sce roi się od kum £ kumów, którzy KS i 
swój sposób chcą w tej ciężkiej chwili fiig 
módz. Jedni radzą, aby czekać z założonó” xtół 
koma, inni zachwalają masaż, a są Í tac giam 
rzy wzorem Indyan starają się dzikim Wr k 
zagłuszyć jęki porodowe. -ho 

W ten sposób mamy pasywistów, akty a 
i pośrednich między nimi krzykalistów: gy 
statni gatunek ma obecnie najwięcej 


rodzie. Bo u nas głupstwo dobra głowa $ orid 


ręce. Gardło trzeba mieć dobre. O R śpie? 


mówi się, jak o tenorze: głupi, ale 1 | 
wa! 


gel 5 
Aktywistów rozumiem. ale zato saa i 
dla mnie zagadką. Wolę już tego chiop® © 
mówi z poddaniem się: biarz Michale gik 43 
Pan Bóg dajel A choćby stanąć na Stann, 200 


że od złego dłużnika i plewy są dobre: “i 


Numer 67. „GONIEC KRAKOWSKI“ Str. 3 
Z R RR > LLLLLQooQ-_ DLA Ćma R DRZRĘ 
I ! 
i Ten ostatni „passus“ — opinia posła Dickin- | pod presyą sąsiadów, gdyby Polska nie pozby- | Opowiadają anegdoty, cytują imiona. Pewien 
| sona — jest dość charakterystyczny dla zna- | ła się sporów i intryg wewnętrznych. kapitan przerywa opowieści i sam mówi: 


cznej części opinii publicznej w Anglii, która nie 
taz okazuje niepokój co do demokratyzmu przy- 
ulej Polski. 
Poseł Joynson Hicks konstatuje, że alians 
Anglii z carską Rosyą przeszkadzał absolutnie 
_ Wszelkiemu silniejszemu oświadczeniu się An- 
gli w sprawie Polski. Dopiero rewolucya rzu- 
Gia na nią jaśniejsze śniatło i spowodowała de- 
Klaracyę Bonara Lawa. Dreszcz przeszedł po- 
łów podczas tej deklaracyi w izbie gmin; zro- 
_ £Zumiano, że w przyszłości W. Brytania musi od- 
zawsze być po stronie wolnej i niepodległej 
Polaki. P. Hicks dodaje. że jednak ta niepodle- 
Błość byłany snem. który wnet rozwiałby się 


Prof. Alison Philipps, autor książki o Polsce 
(z r. 1914), w której stawiał kwestyę polską. 
pod kątem unii personalnej z Rosyą wedle idei 
Aleksandra I. zaznacza gruntowną zmianę sy- 
tyacyi. Polska republika może być baryerą a 
zarazem medyatorem między światem germań- 
skim i słowiańskim. 

Wedle zdania posła Ramseya Mac Donalda, 
walka o Polskę jest dopiero w połowie wygrana 
„Śledziłem — mówi poseł — działalność Rady 
Stanu: wśród ograniczeń narzuconych przez mo- 
carstwa centralne strzegła ona niepodległości 
myśli i czynu, co jest dobrą wróżbą na przy- 
szłość*. 


| Z nadsekwańskiej stolicy. 


tuzyazm wojenny we Francyi. — Jeńcy austryaccy. — Czescy pupile. 


PARYŻ, w sierpniu. 
List z Paryża! Nie wiem kiedy on dojdzie do 
$ waszych i czy dojdzie, ale to wiem, że czy- 
haó go będziecie z zaciekawieniem, bo po latach 
©dcięcia ognistym murem wojny państwa od 
Ra kraju od kraju, pragnęłoby się wre- 

Bie dowiedzieć czegoś od bezpośredniego 
dka wypadków o tem, co dzieje się po tej 
Mle frontu, na którą wojna rzuca tajemniczą 
A was zasłonę. 
| Co słychać w Paryżu? Jak tu ludzie myślą, 
%0 czują, w co wierzą, jakim hołdują nadzie- 
0m? W momencie, gdy piszę te słowa, w okre- 
Me sukcesów orężnych, entuzyazm przesłania 
%bą wszystko. Francya tak długo czekała na 
odobne chwile! Jej momenty tryumfu były tak 
Mótkie! Można się zatem nie dziwić jej nagłe- 
Pa podniesieniu ducha, jej nadziejom, wybiega- 
cym, hré może, poza graniee osiągalnych mo- 
wości. 

Niedawno jeszcze mówiono tutaj, że „le kai- 
EPI każe się zwać panem wojny, a dla sprzy- 
ierzonych natomiast zastrzegano sobie skro- 
My tytul „mistrzów pokoju” — dziś zmieniły 
4 uczucia i pragnienia. 
 — Czy wiesz pan —+ mówił mi pewien oficer 
Mncuski — dlaczego nasze siły moralne ugięły 
w roku zeszłym? Gdyż nie wierzono już 
ew zwycięstwo. Teraz jesteśmy pewni zwy 
stwa. W tej kwestvi już się nawet nie dysku- 
lë. Zwyciestwo jest dziś artykułem naszej wia 
98 wobec tego jedną się tylko ma ideę: zwy- 
76 jaknajrychlej... 


dkny dzień nie nie robić, tylko liczyć na to, 
o będzie jeszcze piękniejszy dzień, na to 
mieć głowę, do wielkich cymbałów po- 


rzecz. że najsolidniejsza, ale trochę słaba 
może się w eymbały zamienić w kraju, 
 Stórym mamy 28 stronnictw politycznych, a 
śWrych każdə za nieomylne cię uważa. Bo 
K dotad. nauka zna tvlko jedną drogę przy- 
tenia na świat. a nie dwadześcia osiem. Ci. 
EY od tej utartej drogi odbiegają. hoduja 
homunkulusa w swej politycznej retor- 
e edy homunkulusa nie stworzył taki Wa- 
T to tem mniej stworzy go taki rozwichrzo- 
ski lub inny jemu podobny. 

adzieścia osiem bitych gościńców do zba- 
tla Połski — to coś niby Rzym, do którego 
ją WSzystki» drogi prowadzą. A ponieważ ka- 
E Koja drogę. jako najkrótszą i najprostszą 
Ło Wala, niec wynikałoby z tego, że dobry 
p łyczny nie tylko z gęby cholewę, lecz 
etrvi lane ciasto zrobić potrafi. 
„dybyż to człowiek wiedział, że tych dwu- 
«ośmiu budowniczych stworzy bodaj ja- 
ach państwowy, w guście wieży Babel- 
hę "l! Ale oni. jak dotąd, kopią ustawiczn'e 
kt na fundament. A ta dziura jest już taka 
+ ż3 najsolidniejszy gmach zapaść się 
może. 


Fi, 


Y nięj 


Èn 
Opowiadanie Francuzki z Pragi. — Małżeństwo polityczne Bawaryi 
z Luksenburgiem. 


(Od naszego korespondenta). 


Oficerowie i korespondenci wojenni nie maja 
słów pochwały. dla swego, pokrzepionego zwy- 
cięstwami na duchu, żołnierza. Jeden z korc- 
spondentów w słowach krótkich, prostych opo- 
wiadał o bitwie, na którą włąsnemi patrzał o- 
czyma. 

— Ludzie — mówił — poszli naprzód. wżera- 
jąc się niejako w przeszkodę. Trzeba było ją 
przebyć, a później czołgać się przez wyręby 
leśne, zakopywać w wyrwach, poczynionych 
przez granaty, walczyć z nieprzyjacielem pier- 
sią w pierś. Nagle, poza jabłonią, dostrzeżono 
małe, czarne punkciki... Wyłoniło się czterdzie- 
ści nieprzyjacielskich kaszkietów... żelazem po- 
macano je... Wprawdzie dwie mitraliezy broniły 
wąwozu... Wprawdzie i gaz bronił dostępu... 
Mimo to, wąwóz już w naszych rękach... Żolnie- 
rze biegną pod skwarem słońca... Rzueają się 
w tumany kurzu... Koszule przesiąknięte po- 


tom.. Stopy palą... w gardle sucho.. a tu ani 
kropli wody! 

— Każdego dnią — mówił dalej — mam 
przed oczyma ten sam widok. słyszę te same 


opowieści. Zwiedziłem piętnaście dywizyi zaan- 
gażowanych w walce i zdawało mi sie zawsze, 
że trafilem na najpiękniejszą... Widziałem zwy- 
cięzców z pod Tere-en-Tardenois i tych z pod 
Soissons, i tych z pod Reuvraignos, tyeh, któ- 
rzy stoją teraz u wrót Rove i tvch z pod mostu 
Choisy, i tych z Plemont, którego szczyt postrzę 
piony dziurami, poszarpany jak skorupa krate- 
ru. W każdym eszelonie słyszę od oficerów to 
samo: „Żeby pan wiedział, czego oni dokonali!“ 


Ta dziura przypomina mi tę mityczną dziurę, 
do której brak jest tylko obwarzanka, czyli Pol- 
ski. Że to jednak ohwarzanek jest naokoło dziu- 
rv. więc słusznie bardzo, że nasi budowniczo- 
wie przedewszystkiem nad tą ostatnią pracują. 

Jest jeszcze jeden gatunek patryotów, których 
hym nazwał .pacyfistami. Starają się oni wpły- 
nać kojąco na wszystkie stronnictwa sakramen- 
talnem zapewnieni»m. że jakoś to bedzie. I ci 
są najnieomvlniejsi. Przecie Polska nie kamfo- 
ra i coś sie z nią stać musi. Może na wozie, mo- 
ża pod wozem, ale jakoś to z nią będzie. Zupeł- 
nia jak w tej bajce: 


Hasał zając w kniel 

j. eo najciekawsze, 
śmiało właził wszędzie, 
zawsze w tej nadziei, 
w przzkonaniu zawsze, 
te jakoś to będzie. 


\ gdy nieostrożnie 
nadł w rozpięte siecie 
sv na żołędzie, 
akt skwierezac na rożnie. 
mówiłem przecie, 
a jakoś to będzie! 
St. Pożarowsk”. 


— Był to prosty żołnierz. Sam, bez rozkazu; 
poczołgał się cierpliwie poza straszliwą niemie- 
cką mitraliezę. Wrócił jednak, aby dobrać so< 
bie śmiałych kilku kompanionów i znów na 
brzuchach przebyli tę samą drogę nie bacząc 
na kule. Nagle stanął poza plecami boche'ów: 
z rewolwerem w dłoni... Tak, tak... to był pro» 
sty żołnierz!.. 


W ostatnich czasach wiele się natomiast mówj 
tu i pisze o Czechach, sławiąc ich cnoty i pode 
niecając nadzieje. Ernest Gay, radca municy- 
palny Paryża, poświęcił im wstępny artykuł w 
„Le Journal", p. t.: „La jeune armee tcheco- 
slovaque“, w którym przedstawia gorąco całą 
odysseję narodu czeskiego i pisze, iż Czesi, zmo- 
bilizowani w szeregach armii austryackiej, po- 
stanowili sobie nie dać ani jednego strzału przes 
ciw Francuzom, a posłani przeciw Rosyanom, 
uchodzili do nieprzyjaciela. W ten sposób miało 
się znależć w Rosyi 343.000 Czecho-Słowaków, 
„pragnących tylko bić się za Francyę". „Śmierć 
lub niepodległość“ — oto ich dewiza — temi 
słowy zamyka swój artykuł p. Ernest Gay, któ- 
ry przypomniał w swym artykule, jak to w r, 
1866 Czesi, ze wzgardą odepchnąwszy umizgi 
pruskiego Artakserksesa (generał Vogel Fal- 
kenstein), łudzącego Czechów poszanowaniem 
ich praw historycznych i uznaniem ich niepo- 
dległości przez Prusy, bili się heroicznie z Pru= 
sakami pod Sadową, gdy regimenty węgierskie 
zawiodły. 

Nie zadowalając się artykułem wstępnym „Le 
Journal* zamieścił wywiad z pewną nauczy- 
cielką, Francuzką z Pragi Czeskiej, która stwier 
dziła, iż wybuch wojny nie przyniósł żadnych 
ograniczeń wolności dla kolonii francuskiej w 
Pradze, n miast stan aprowizacyjny tego mia- 
sta przeu awila w barwach nader ciemnychę 
Mięso wieprzowe kosztować ma tam 50 kor. 
kilo, smalec i masło 80 kor., czekolada 120 kor. 
kawa 130 kor., kakao i herbata 180 kor., jaje 
2 kor. Owoce, w które obfitują Czechy, są ponad: 
mszelką cenę. Mydło istnieje tylko w wspome 
nieniu — myją się tam proszkiem chemicznym. 
Ogrzewać się trzeba 15 kilogramami węgla, ma» 
jacego wystarczyć na tydzień. w kraju tak obe 
fitującym w kopalnie tego paliwa, bo wszystek 
węgiel z miejscowości Kładno:— najlepszy w 
Częchach — jest zarekwirowany przez Niema 
cv. Ubranie dla dorosłego kosztuje 1.000 kor., 
metr sukna 150 kor., szpulka nici 30 kor., para 
obuwia 230 kor. O bieliźnie lepiej nie mówić, 
gdyż opowiadająca sama eprzedała stare, nie 
nadające się już do użycia prześcieradło po 20 
kor. za metr. i 

— Jak więc żyją ubodzy ludzie? — zapye 
tano. 

— Wprost umierają, panie -— odpowiedziała; 
dodając, iż sama prosila, aby jej zs lekeye pła” 
cono kawałkiem chleba. O sympatyach, żywio” 
nych w Czechach ku Francyi, powiedziała, iż 
w żadnym kraju świata Francva nie jest tak 
kochana, jak w stolicy Czech. Ce n'est plus de 
lamour, c'est de l'adoration (to nie jest już mi- 
łość. lcez adoracva). Oświadczyła ona ponadto 
iż Czesi wierzą w zwycięstwo sprzymierzonych. 
po którem oczekują „autonomii Czech“. i 

A skoro już wszedłem na tory czysto polity., 
czne, to nie mogę nie wspomnieć, iż zakomuu 
nikowane oficyalnie przez rząd bawarski zarę 
czyny 40-letniego bawarskiego następcy tronu 
Ruprechta, z 19-letnią księżniczką Anną Luksem 
burską, piątą córką nieboszczyka Wilhelma A: 

leksandra, wielkiego księcia Luksemburga 
Maryi Anny, infantki portugalskiej, wywołały 
tu senzacyę nietylko ze względu na osobliwośł 
tego związku dzietnego wdowca (ks. Ruprechf 
ma 18-letniego syna, Albrechta) z 19-lebnią p 
nienką, lecz także ze względu na jego znacze 
nie polityczne. Zapowiedziany marvaż rozpro 
szy tu resztki iluzyi co do uczuć, żywionych 
przez rządzącą w. księźnę wobec Francyi. Z te 
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go, Że zwiazki pokretieństwa z Niemcami za- 
dominowały w tym wypadku nad pochodzeniem 
portugalskiem infantki. prasa frzneuska wysnu- 
'wa wniosek. iż także neutralność Luksemburga 
jest już dziś tylko pozorem. Paryżanin. 


dyr. departamentu stanu Król. Pol. -— uchodzi 
podobno za jednego z kandydatów na stanowi- 
sko premiera polskiego. Obok ks. Radziwiłła 
wymieniają w liczbie kandydatów na stanowi- 
sko premiera p. Mikułowskiego- -Pomorskiego, 
mec. Lednickiego, oraz byłego prezesa mini- 
strów, p. Kucharzewskiego. 


Pożegnalne przedstawienie 
pperowe w teatrze miejskim. 


We Środę odbyło się pożegnalne przedsta- 
wienie operowe przy szczelnie wypełnionej, do- 
vorową publicznością, sali. 

Wystawiono arcydzieło 
"Straszny Dwór" St. 
konano wspaniale. 

Tak soliści jak i chóry i orkiestra prze- 
%igali sie. waleząc o palmę pierwszeństwa. — 
klaskom też i owacyom kwiatowym nie było 
końca. Wieńce i bukiety otrzymali pp. dyr. 
Trzeiński. Heidrichówna, Ludwig, Tarnawski 
oraz niestrudzony dyrygent p. Miller. Zwłasz- 
sza po wielkim ensamblu w trzecim obrazie 
"ntuzyazm doszedł do zenitu. Publiczność z ser- 
decznym żalem żegnała rozjeżdżających się ar- 
ivstów, w których imieniu przemówił na poże- 
rnanie, wzruszony do głębi p. Ludwig. Między 
innemi wskazał na to, w jak ciężkich warun-. 
kach powstała u nas opera, jak ciężko było ze- 
wać odpowiedni zespół, który po wyszkoleriu 
| doprowadzeniu na właściwą drogę artysty- 
czna. znów trzeba zwalniać na to, aby po ja- 
kimé czasie zacząć na nowo tę mozolną pracę 
organizacyjną. „Dziś — mówi! —- zamykają się 
iuż dla nas te mury, dziś tracimy na kto wie 
ak długo tę placówkę prawdziwej sztuki, któ-, 
ra niestety. mimo najlepszych chęc! ze strony 
eminy, nie może się stale utrzymać”. i 

Następnie wśród frenetrcznych braw i gło- 
$nych uwag ze strony publiczności, wezwał p` 
ranio -pszystkich obecnych. aby nie dali gi- 
nać tej niecdzownej placówce kultury muzy- 
cznej i dążyji do wybudowania. choćby na razie 
prymitywnego. gmachu dla zaspokojenia arty- 
stycznych wymagań Krakowa. | P+. 


Hi 
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muzyki 
Moniuszki. 


polskiej 
które też wy- 


| A 


NADESŁANE. 
Kawiarnia „Warszawa“ 


Sławkowska L. 30. 328 


od 1-szego września b. r. codziennie - 


KONCERT 
nowej pierwszorzędnej orkiestry cyguńskiej, 


£ Kalendarzyk. 


„Bei wobec doniesień 
„ważamy — dodaje dziennk — za wykluczone, 


„GONIEC KRAKOWS)1.1° 


Trasedya mili 


Łódź, w sierpniu. 


W Łodzi przy ulicy Głównej Nr 42. w ofi- 
twnie poprzecznej na I piętrze zajmuja pokój 
z kuchnią niejacy państwo Walecey. którzy 
w tych dniach powrócili z Rosvi. gdzie bawili 
c4 początku wojny. Pani Wałecka. według jej 
słów. w tych dniach sputkuła się na ulicy z ko- 
Jsżanka lat dziecinnych. 85-letnią Marvanną 
Wojciechowska. która też wczoraj o godz. 5 
popołudniu złożyła jej wizytę w jej mieszka- 
niu. W ciągu rozmowy. jaka sie nastepnie po- 
toczyła. Wojciechowska. miedzy innemi wynu- 
rzyła się swej koleżance, iż aczkolwiek jest 
zamożną, lecz z meżem nie żyje, mieszka przy 
ul. Nowo-Krótkiej. 

Nagie jakiś mężczyzna. zapukawszy do drzwi 
mieszkania, wywołał Wojciechowską na kory- 
ETa. 

TUTAJ WYDOBYŁ NÓŻ I Z OKRZYKIEM 
RZUCIŁ SIĘ NA SWĄ OFIARĘ. 

Wojciechowska poczęła wzywać pomocy i 
zasłoniła sie od pierwszego uderzenia lewą rę- 
ka, w która otrzymała pierwszy cios. następnie 
napastnik ugodził ią raz po raz dwukrotnie 
w brzuch. 

Zaałarmowani krzykiem Wojciechowskiej sa: 
siedzi. wobec długiego okrwawionego sztyletu, 
któryan zbrodniarz w ymachiwał, w obawie o swe 
życie. pierzchneli, dajac drogę złoczyńcy, który 
szybko zbiegł ze schodów. rzucił sie na drugie 
podwórze i ukrył się w sąsiednim ogrodzie po- 
sesyi Nr 40 przy PAINAA AREA ulicy. 


NA DOBIE. 
EMBRYONY. 


Wrzesień, cieplo, słonko grzeje, 

więc do parku parki liczne, i + 
raźno w ciche mkną aleie 

a zabawy idylltczne. 


On (gimnazżydista 3 czwartej), 
ona (pensyonarka z trzeciej), 
wiodą z sobą spór zażarty, 

o to. skąd się biorą dz zleci. 


On już jest „uświadomiony”, ! 
przeto wyktad ideie ślicznie, 

racye swoje z każdej stromy i 
rhciałby dowieść jej praktycznie. i 


W innei stronie parka. inna, 

on zdobywa ią. powoli, | 
twierdząc jej, że jest dziecinna, Y 
bo sie broni jego woli. 


7 gdzie spojrzeć te „żadatki*, 
wiedze w wielkiej mając Centa: 
za plecami ojca, motki ' 
bawią sie w UŚWIADOMIENIE. 


Jah. 


p ZZ ZZ 
Chwila biożąca. 


"ROW 
Św n papra A KN 
»WFschód. słońca 5:00 ą 
Zachód słońca” 6: 16 43 
Długość „dnia „13 16 września 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek 6 b. m.: „Księżniczka czardasza”. 
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Przeciw . polskim żądaniom. 


Berlińska „Post“ cytuje ważne relacye 0 prze- 
bicgu konferencyi ksa Radziwiłła z sekretarzem 


* stanu Hintzem, przyczem, jak zresztą przystało 
“na kierunck ancksymistyezny, 


zanważa, że po- 
mimo odnośnych wynurzeń ks. Radziwiłła w 
prasie, „musi się przecież mieć pewne wątpiiwo- 
„Gońca Krakowskisgo*. U-, 


„tendencye romanizitevi. oraz z powodu 


"wiska naturalne. ` 


Hindenburg | Ludendorfi i 


Numer 67 


sna w Łodzi. 


Gdy wśród zebranych minęło pierwsze osła” 
pienie. odważniejsi rzucili się w pościg za mói* 
dercą. Widząc się osaczonym. zbrodniarz, który” 
wyszedł drugiem wyjściem z ogrodu na ulic& 
wpadł nagle do przeciwległej posesyi, . gdzie 
zamknął sie w miejscu ustępowem. 


Tutaj zbrodniarz swym nożem 


DOKONAŁ SAM NA SOBIE HARAKIKI,' i 
rczpruwając dwukrotnie brzuch i przecinając 
nożem żyły u obydwu rąk. 

Zaalarmowano Pogotowie ratunkowe, któregą 
lekarz obydwu ofiarom krwawego dramatu na« 
łożył opatrunki. Wojciechowska w trakcie tego 
zdołała wymówić zagadkowe slowa: „Gdzia 
moje setki, gdzie moje setki!*, odnoszące 
widocznie do jej pieniędzy, lecz związku tego 
ze zbrodnią nie można bylo narazie ustalić. 

Jak stwierdzono nastepnie, napastnikiem by 
trzydziestoletni Jan Zdziechowski, syn obywa* 
tela z Bałut. zamieszkały w tymże domu, gdzie 
i jego ofiara. Z Wojciechowska łączyły go p% 
dobno stosunki miłosne. Przy Zdziechowskimt 
znaleziono skrawek napicru. oderwany z gazë- 
tr, na którym przed zamachem samobójczym 
„zdołał jeszcze napisać ostatnia swą prośbę. i 
ABY POCHOWANO JEGO ZWŁOKI RAZE 

Z WOJCIECHOWSKA. 

Rany obu ofiar były śmiertelne. w arodże. 
do szpitala „Unitas“ Zdzicchowski w karetce 
Pogotowia ducha wyzionął. Wojciechow5K% 
zdołano dowieść do szpitala , Unitn w stanie „ 
agonii. Ł 


| 
4 


aby sekretarz stanu Hintze przejął w r OPEROWE 
całkowity program rządu polskiego, a koncesy9.- 
właśnie pokrywają ów program. m 


Odezwa aneksyonistòw ruskich. 


(?) „Dilo“ Iwowskie donosi z Kijowa, iż pla, 
tamtejsze zamieszczają odczwe do „batkó9 
wołyńskich. powołująca do „obrony* Woly 
oczywiście przed... Polakami! 

Odezwa ta, płaczliwa w tonie. a polakożorezh 
w treści. wyrzeka. iż „naszu każkterszkWA . 
(to znaczy: Wołyń) zaniedbano. że wears 
niej zapomnieli. oprócz jej „wrogów“ "którzy 
„znów uzbraili sie w „historyczne dow ody". ny 
przytaszczyć Wołyń do „swoich drapieżn 
rak“, | 
Odezwa zawiadamia ponadto, iż organizuj® 
się „Wołyńska hromada w Kijowie“, która 
bronić Wołyń od „wysuniętych pazurów sgoe 
dów“. hye 


Naprężone położenie w Besarabii 


(x) Borneński „Bund“ podaje. że według eor, 
cyi z Besarabii. panuje tam powszechne 
dowołenie,z rządów rumnńskich. które 8 


wolnej konfiskaty wszystkich zapasów Ż 
Ści, co nrzedewszysikiem rozgoryczyło bart” 
chłopów. Miano już zamordować kilku oficer 
rumuńskich, oraz wysadzić w powietrze 
składów amunicyi. Na tajnych zebraniach ssp 
dają rezolucye. domagajnce się przydzielet” 
Besarabii z powrotem do Rosyi. 

Podając powyższą iniormaerą. 
„Bund“: 

Te następstwa ansksyi trzeba uw ażać za 


0 


zai 


y 


| 
w 


a položeniu. 


(2) Berliński korespondent, dr. Friedeg8* 
munikuje dziennikom niemieckim treść Rt 
rozmowy. jaką mial na temat położenia i 
tarnego z Hindenburgiem i Ludendorifem. e) 

Tudendortt oświadczył. iż wojna. która 
skoncentrowała się na froncie zachodnim; 
brała takie rozmiary, iż pozostawia W * t 
wszystko, co wydarzyło się już w ciąg" 
wojny. ki 
ty To, że wojna toczy się na ziemi francu> 


A s 
umer ò, 


A niemieckiej, nie powinno przyczynić się do 
a. enia Ww ojczyźnia o wojnie lub do Snu- 
N sądów, iż wola zniszczenia Niemiec jest u 
É Przyjaciół złamana, przeciwnie. Niemcy mu- 
24 wytężyć do najwyższego stopnia napięcia 
Wszystkie siły. 
uj dendorff wyraził w końcu pewność. iż po 
ieszkodliwieniu milionów Rosvan. uda się też 
Pokonać Amerykan. 
„W końcu Ludendorff polecił przesłać pozdro- 
enia wojskom anstryackim. 
; indenburg ni? poruszał właściwie wcale po- 
Lenia militarnego, leez położył w swej rozmo- 
2 m, nacisk na niezłomność sojuszu niemiecko- 
*ryackiego. 


„Dywizya tęczowa. 


Nosi. ż e, 
Si. że według mformacyi z Londynu, przewo- 


* am obecnie rannych z frontu zachodniego. 
e tylko Anglików, ale i Amerykanów, a także 
Iancuzów. Ostatnio przewieziono do Anglii 
do Si głośnej t. zw. dywizyi tęczowej, która, 
ROd zona przez Mangina., a później przez Ra- 
c została ‘zniszczona prawie całkowicie. 
zie) swą miała dywizya stąd, ża w skład jej 
cp RY oddziały ze wszystkich stanów. 
Ka; Ywizyą tęczowa. pisrwsza z wojsk amery- 
iskich, stanęła we Francyi. Dziś miała z niej 
w tylko‘ garść inwalidów. 


Kontrybucya w Kaliskiem. 


Kati gubemator: wojskowy nałożył na wsie 
tę Jo. Zakrzew, Ostrów-Wartski, wieś i kolo- 
cyn eziorsko w pow. Tureckim, karę kontrybu- 

+, * w wysokości 4.000 marek. EE 
ANA a tego był fakt nastepujący: + 5r = 
mary rzeką Warią znajduje się pastwisko,” ob4 
M akoło B00 morgów, którego podział nastą- 
ta rę 14 ub. moZ podziału tego nia byli 
KY Poda 


Ę 
ką 


, 


Mani mieszkańcy miejscowi i w chęci zem- 
zapewne nazajutrz, 15 sierpnia, za- 


dworskie obywatela ziemskiego, , 


Budowania 
kaca, w Tądowie. Winowajców nie wykryto, 


Jak e wsie. 
=== głosi odnośne! obwieszczenie gubernatora 
Men kara ta zostanie roziożona na mie- 
4. W wymienionych wsi, stosownie do wiel- 
Posiadanych przez'nich gruntów. Kontry- 
Wimna być zapłaconą w ciągu 8 dni, w 
Wnym razieawsie «obarczone zostaną woj- 
łe somendamitwindykacyjnemi na, koszt 
El. | i 


i (e) or e m s 
X ANTYEMY SŁOWIAŃSKICH AUTORÓW. 
doe > teatralna. w Krakowie. przychylając się 


Prreci 
ów 
tych 


zoei 


dzenia Yeznych, uchwaliła na wczorajszem posie- 

Tych „| DY słowiańskich autorów dramatyczn., któ- 

Kowię ka grać będą oba miejskie teatry, w Kra- 

Autors; tO WTAŚ pod względem wypłaty tantyem 
W. a na równi z autorami polskimi. 

Mem len 


byy "dług którego obcy autor, którego utwory 
AN63na | polskich: scenach. nie otrzymywał 
7, 0 ile nie zgłosił swoich praw w agencyi 
a za Y Wiednia. O uchwala tej zarząd miasta 


sd Królestwie Polskiem i Austryi.  ; 
NY NAD KRAKOWEM.4 Wczoraj 
zorom „jj Krakowa mieli około godziny 7-ej wie- 


kle interesujące widowisko. Na tle 


2 nich gokazywały wprost cudów technicz- 

rma tys w misternych łukach i kołach uno- 
Baa i? Dad wieżami kościołów i drzewami 
zy Wilami aeroplany spadały tak nisko, że 
Pytaj, TZOnych w nie przechodniów widziaty 


otn na jednem ze skrzydeł krzyż, a wewnątrz 
portas lotnika. 
Ybiegty niej widok ten zachwycał dzieci, które 


tłumnie na ulicę i z okrzykami zachwytu 

Ptaki ig w olbrzymie, trzepoczące w powie- 
yz s "machiny. 

d SADU WOJSKOWEGO. Przed sądem dywi- 

sareti: przy * ul. Montellupich odbyła się 

waż karna' przeciw pospolitakowi 20 


Pa | 


* 


ra, 


6) „Lok. Anzsiger" w telegramie z Hagi do~ 


i 


i prawnionych „majstrów. rymarskich, 
t w. Krakowie i Podgórzu. 


lnej pętycyi*wszystkich polskich autorów"|„ po odbiór skóry winni się” majstrowie zgłaszać 


Sposób zerwano z dotychczasowym syste- 


wszystkie sceny polskie i słowiań-, 


Wi i Jeeionnego; nieba odhywały, się wyścigi, 


„WGUONIEC KRAKOWSKI“ 


się wczoraj po poł. u ministra Homana. Oprócz 
min. Homana, wzięli w niej udział min. Gałecki, 
prez. Tertil i wicepr. Kędzior. 
Idzie w pierwszym rzędzie 
„0 URUCHOMIENIE RADY PRZYBOCZNEJ 
CENTRALI ODBUDOWY WE LWOWIE, 


rozszerzenie zakresu kompetencyi centrali kra- 
jowej, pomnożenie liczby ekspozytur i przyzna- 
nie im dale] sięgających kompetencyi. Co się 
tyczy uruchomienia Rady przybocznej, to, jak 
. wiadomo, Rada ta od rokn nie funkcyonuje, po- 
nieważ Rusini się absentują, twierdząc, że mają 
za mało mandatów:do Rady.“ Teraz ma się im 
przyznać większą ilość głosów. 

~“ Według stosunku liczby ludności 1 Świad- 


p. p. Rubinowi Bachterowi, o zbrodnię samooka- 
leczenia się. Przewodniczył kapitan-audytor dr. 


a atrapa — bronił dr. Goldblatt. 


Akt oskarżenia zarzuca Bachterowi, iż ten dla 
uniknięcia wymarszu w pole rozmyślnie nabawił 
się ciężkiej choroby ocznej, która go uczyniła zu- 
pełnie niezdolnym do służby frontowej. 

Oskarżony do winy się nie poczuwa i tłómaczył 
„się, że-w szpitalu zakaził się przypadkowo od cho- 
rych, w których choroby. tej:jeszcze wówczas nie 
stwierdzono. 

Do tłumaczenia tego przychylili się rzeczoznaw- 
cy — lekarze sądowi, oświadczając, iż istnieje mo- 


liwość przypadkowego zakażenia się. W wypadku 


'Bachtera wykluczone jest rozmyślne zakażenie się, 
tem bardziej, iż oskarżony uległ już raz tej cho- 
'robie,-w której stracił jedno oko'— nie narażałby 
się więc na zupełne oślepienie. 

Trybunał po przemowie obrońcy uwolnił oskar- 
żoncgo od winy i kary. 

(n) SKÓRA DLA RYMARZY. Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie wydała w dniu wczoraj- 
szym Stowarzyszeniu przemysłowemu rymarzy i 
„giodłarzy w Krakowie. do rąk przełożonego Stowa- 
rzyszenia, p. Piotra Parafińskiego, 207/10 kg. skó- 
 ry-rymarskiej. 

' Skóra przeznaczoną jesť do rozdziału między u- 
pracujących 


wprost do przełożonego Stowarzyszenia, p. Para- 
fińskiego. . 


dnie, podczas pory obiadowej, wybuchł nagle w re- 
stauracyi hotelu Saskiego strajk kelnerów, którzy 
*po rozdaniu'zupy gremialnie opuścili swe stanowi- 

ska. Powodem strajku — znów kwestya napiwków. 

Jak twiadomo. na mocy ugody kelnerów i gospoda- 
„rzy$napiwki pozostały nada! we wszystkich loka- 
Tachfz' wyjątkiem restauracyi hotelów Grand i Sa- 


* skiego. Kelnerzy tych lokałów pobierali w dalszym 


ciągu*10 procent od ogólnej sumy. Na liczne zaża- 
lenia! gości właściciel restauracyi, p. Kisielewski, 


|= + . 
zazazał kelnerom pobierania procentów, na co kel- 


nerzy odpowiedzieli strajkiem. Po' opuszczeniu lo- 
<kalu; przez "kelnerów." goście 'sami'sobie- usługiwali, 
„ otrzymując.* rzecz naturalna." wszystko szybciej i 
„lepiej. Na*razie podczas wczorajszego obiadu brak 
_ kelnerów nie dał się zupełnie odczuć. s 
s£ (4) ŚMIERĆ POD KOŁAMI LOKOMOTYWY. — 
+ Wczoraj. rano- na: przechodzącą torem kolejowym 
a” Płaszowie Annę Bazylównę. rohotnicę kolejową. 
„najechała lokomotywa, targając ją w strzępy. Wi- 
nę wypadku ponosi Bazyłówna, która mimo ostrze- 
żeń maszynisty usiłowała przejść przez tor. 

-4 (4) WYPCHNIĘTY Z TRAMWAJU. Wczoraj wic- 
czorem sierżant J. M. wypadł z tramwajn w czasie 
jazdy na ul. Starowiślnej. wypchnięty przez tłoczą- 
cych? się pasażerów. Sierżant ów odniósł poważne 
rany; na głowie. rękach i nogach. Opatrzył go le- 
"karz Pogotowia! ratunt omogo," | 


Wiedeń, 6. września. * 

Wczoraj o 11 przed poł. odbyła się konferen- 
cya prez. Koła pol., dra. Tertila i wicepr. Kędzio 
ra z min. Gałeckim. Omówiono postulaty krajn, 
a w szczególności kwestye, dotyczące odbudo- 
wy kraju. Wszystkie te kwestye były też przed- 
miotem szczegółowej konerencyj, która odbyła 


« (4) OBIAD Z PRZESZKODAMI. Wczoraj w połu-. 
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KRonferencye wiedeńskie w sprawie 
odbudowy Galicyt. 


(Telefonem od kor. s 


Gońca Krakowskiego") 


czeń podatkowych, należałoby się im 39 pct., 
przyjęto jednak teraz wniosek namiestnika hr 
Huyna. w myśl którego ma się im przyzuać 18 
miejsc na 50 członków (to znaczy 36 proc. ), Po: 
lakom zaś 31, Niemcom 1. Ten wniosek zosta- 
nie Rusinom przedłożony i spodziewać się 
można, że Rusini go przyjmą. Namiestnik Huyn 
ma przybyć w tych dniach do Wiednia i na kon- 
ferencyach z prezydentem ministów omówi tak: 
że kwestyę odbudowy. 

Wczoraj o g. 6 wiecz. odbyła się u prezydenta 
ministrów, Hussarka, konferencya, w której 
oprócz Hussarka wzięli udział minister Gałecki, 
prezes Koła Tertil i wicepr. Kędzior. Konfe- 
rencya ta była ciągiem dalszym nagrad rozpo- 
czętych onegdaj. Jak wiadomo 


KOMISYA PARLAMENTARNA KOŁA 


została zwołana na poniedziałek do Krakowa, 
Porządek obrad jest następujący: 1) sprawo- 
zdanie prezydyum, 2) sytuacya polityczna, 5) 
« wnioski. 


(4) TOPIELEC. W Małym Płaszowie wyrzuciła 
Wisła onegdaj wieczorem zwioki małego chłopca, 
którego identyczności nie zdołano stwierdzić. To- 
pielca przewicziono do kostnicy w Podgórzu. 

(4) WESELI DEZERTERZY. Onegdajszej nocy, 
wywołali olbrzymią awanture w nocnym lokalu 
przy ul. Kamiennej dwaj dezerterzy. St. Rydecki i 
Rudolf Ślusarczyk. ze znajdującymi się w lokalu 
żołnierzami. W czasie ogólnej bijatyki wytłukli 
wszystkie lustra i szyby, oraz zniszczyli cale urzą: 
dzenie lokalu, wyrządzając szkodę na kilkanaściia 
tysięcy koron. Dopiero licznie skonsygnowaną po- 
licya położyła kres „wesołej zabawie”. 

(4 OBŁAWA W PODGÓRZU. Ekspozytura poli- 
cvi w Podgórzu urządziła wczoraj obławę za dezer- 
terami i bandytami. niepokojącyni od dluższego 
czasu mieszkańców zaułków podgórskich. Arcszto- 
wano kilkanaście osób, znanych już władzom bez= 
pieczeństwa. z 

NOWI BISKUPI POLSCY. Ojcice Św. mianował 
biskupem dvecezvi podlaskiej ks. dra Henryka 
Przezdzieckiego, protonotaryusza apostolskiego i 
wikaryusza generalnego. a biskupom dyccezyi lubel- 
skiej ks. Maryana Fulmana, kanonika kaliskiego, 
proboszcza parafii św. Zygmunta w Częstochowie. 
Qprócz tego na wznowioną stolicę ryska, która ma 
objąć ,Kurlandyę, Inflanty i Estonię, mianowany 
został ks. Edward hr. O'Rourke. wikaryusz gene- 
ralny dyecezyi mińskiej: na wskrzeszoną również 
dyecezyę kamieniecką; ks. Piotr Mańkowski, wika- 
ryusz generalny części dyecezyi łucko-żytomier- 
skiej. 

POWRÓT DO KRAJU. Zezwolenie na powrót io 
kraju otrzymali bawiący za granicą między innymi 
następujący Polacy: Hr. Władysław Tyszkiewicz, 
hrabina Marva Przezdziecka z domu Hutten-Czap 
ska, Witold Święcicki z rodziną (wraca do Im- 
Mina), br. Józef Tyszkiewicz z córką i służbą. hra- 
bina Jadwiga Tyszkiewiczowa. 

Poseł Haruszewicz poczynił również kroki o ze 
zwolenie na powrót, jak dotąd wszakże. zezwolenia 
nie otrzymał. 

(x) SPRAWA POLSKA W PRASIE SZWAJCAR- 
SKIEJ. ..N. Zuer. Zeitung" zamieszcza obszerny at- 
trkuł o rokowaniach w sprawie polskiej. napisane 
przez polskicgo współpracownika tego pisma. Ar- 
tykuł omawia wyczerpująco dwa projekty razwit- 
zania sprawy. oraz podróż informacyjna ks. Radzi- 
miła, Wywody trzymane są w tonie informacyj- 
nym. A 

ORĘDZIE POLAKÓW AMERYKAŃSKICH. — 
„Sejm polski”. który otwarto w Detroit w Ameryce 
dnia 29 ub. m.. wystosował. — jak donosi „Frankf. 
Zeitung“ — orędzie do wszystkieh Polaków na 

świecie. przehywającvch dziś za granicami kraju. % 
wyrazami sympatyi i z wezwaniem do bezwzględ- 
nego oporu i odtrącania „wszelkich perfidnych* 
propozycyi. p" 
© ODZNACZENIE. Cesarz Bidal złoty krzyż zashu 
gi na wstędze-waleczności: Bazylianom ks. Ambr. 


Str. 6 


Rohozeńskiemu i ks. Benj, Nawrockiemu. oraz nau- 
czycielce I. Krajowskiej, 

SAMOBÓJSTWO ROBOTNIKA NA DWORCU. 
We wtorek powiesił się w Opawie na dworcu 
5i-letni robotnik Kalika, którego w maju wy- 
puszczono jako inwalidę. Chociaż był porzą- 
dnym i inteligentnym człowiekiem nie mógł 
z powodu kałectwa nigdzie znaleźć zajęcia. 
Zrozpaczony: sprzedał wszystko co miał, aby 
cię jeszcze raz przyzwoicie najeść. Pozostawił 
list, w którym żegna się w gorzkich słowach 
«e światem i wyrzuca ojezyżnie-macosze zra- 
howanie zdolności do pracy i pozostawia mia- 
stu Opawie 17 halerzy jako spadek. 

SAMOBÓJSTWO ZE ZWIĄZANEMI RĘKA- 
MI. Podczas obławy policyjnej w Wiedniu przy- 
trzymano nieznanego młodzieńca, który nie 
mógł się dostatecznie wylegitymować. Postano- 
wiono więc odesłać go pod strażą do koszar. 
Rudolfa. Ponieważ jednak młodzieniec zaczął 
stawiać silny opór i rzucać sie na policyantów, 
związano mu ręce sznurem. 

Podczas cskortowania wyciągnał aresztowa- 
ny niepostrzeżenie rewolwer z kieszeni spodni 
1 celnym strzałem w prawa skroń odebrał sobie 
życie na miejscu. 

Zajście to wywołało olbrzymie zbiegowisko, 
złożone z kilkuset osób. Podobno samobójca 
zowie się Salter czy Saldern. 

WYPADEK WĘGIERSKIEGO WIRTUOZA. Zna- 
ny węgierski artvsta-skrzypek. Fr. Vecsey. ulegt 
poważnemu wypadkowi lotniczemu. Oto wybrał się 
na wycieczkę lotniczą z pewnym oficerem, gdy na- 
gle w drodze motor zawiódł. skutkiem czego apa- 
rat począł spadać. Vecsey ratując się. wyskoczył 
z aeroplanu. zanim tenże opadł na ziemię. odniósł 
Hednak przy tem liczne obrażenia. Stan jego nie pu- 
dzi obaw. jednakże musiano odwołać wszystkie 
koncerta *skrzypka. zapowiedziane na najbliższe 
miesiące. : 

(1) OGÓLNY ZAKAZ WYWOZU ZE SZWAJCA- 
RYI. „N. Zuer. Zeitung“ donosi z Berna, że rząd 
szwajcarski zabronił wywozu wszystkich artyku- 
łów i wyrobów ze Szwajcaryi. Zakaz ten obowią- 
zuje od ósmego września. Nad ścisłem wykonaniem 
tege ma czuwać departament cłowy. 

( ŚMIERĆ GENERAŁ-GUBERNATORA PARY- 
ŻA. Według doniesień z Genewy. zmarł gubernator 
wojskowy Darvża. gen. Brugere. z powodu ran, od- 
niesionych w czasie wypadku. 

(x) KOBIECY KORPUS LOTNICZY WE WŁO- 
SZECH. „Moessagero* donosi, że ne Włoszech jest 
w toku formowanie kobiecego korpusu lotniczego. 
IW jesieni będzie dla kandydatel: otwarty kurs spe- 
cyalnv. Zgłosiło się wiele kobiet. 

ANGIELSKIE JEDNOLITE UBRANIE, wysta- 
«ione obecnie w Londynie na wystawie ubrań wo- 
jennych. sporządzone z 4 vardów materyi, jest 
— jak donosi „Westminster Gazette" — ostatnim 
wyrazem mistrzowstwa w oszczędzaniue pieniędzy, 
czasu do roboty i matervj, Natomiast krytycy w 
prasie wcale nie zdają się hyć niem zachwyceni. 

PONOWNE ZAŚLUBINY WDOWY PO VAN- 
DERBILDZIE. Wdowa po zmarłym w r. 1915. w 
czasie katastrofy „Lusitanii*. znanym  milionerze 
amerrkańskim. A. G. Vanderbildzie — jak donoszą 
dzienniki angielskie — wyszła ponownie za mąż za 
dyrektora menniey amerykańskiej, Ra% Bakera. 
Młody małżonek ma być „najlepiej ubranym czło- 
wiekiem w Waszyngtonie“, 

(kg) MASZYNA DO SZYCIA W CZASIE WOJ- 
NY. ..Wojna bez maszyny do szycia byłaby niemo- 
Hiwa‘ czytamy w jednym z ostatnich numerów 
„Daily Mail". I rzeczywiście. jeśli sie pomyśli, ile 
dziesiątek milonów mundurów i butów wymaga œ 
becna wojna. to bez maszyny do szycia musiałoby 
państwo walczące czekać lata całe. by armie swe 
uhrać. Wszystko bowiem, eo żołnierz na sobie no- 
s. szyte jest przy pomocy maszyny. Istnieją ma- 
szyny do szycia ubrań. rabiące 3000 ściezów na mi- 
nutę -- iakież do szycia butów 2000 ściegów. Ma- 
azyna do szycia oddaje nieoceniona wprost przy- 
siugi nie tylko przy Szyciu mundurów. hielizny ł 
hutów. ale także przy sporządzaniu pasów, torebek 
do nahoi ete. ete. Przy pomocy maszyny obszywa 
sie skrzydła aeroplanów za pomocą speevalnie 
skonstruowanych w tym celu maszyn. 

(x) NOWA GWIAZDA odkryta obeenie została 
urzeź Fr. $ehnaba. w gwiazdozbiorze Wożnicy. Jest 
ona 6-tej wielkości. Odkrycie jest przez to ciekawe. 

że wraz z gwiazdą odkryto równocześnie jej sa- 
telitę. którys ja obiega w ciągu 25,5 godziny i przy- 
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ciemniai sobą na 4 i pół sekundy. 

Z ROBOTNIKA GÓRNICZEGO — GENERA- 
ŁEM. Senzacye w angiciskich kołach wojskowych 
wywołało mianowanie generałem brygady nieja- 
kiego Colonela Jonesa, który był z zawodu robo- 
tnikiem górniczym, po wybuchu zaś wojny wstąpił 
do armii, gdzie z prostego żołnierza doszedł do 
stopnia generała brygady. 

CUKIER Z UKRAINY. .Lokalanzeiger" donosl 
z Odessy. że dotychczas zakupiono na Ukrainia 4 
miliony pudów cukru, to jest 1,800.000 cetnarów. 
W sprawie dalszego zakupna 2 i pół miliona pudów 
toczą się jeszcze rokowania. Z iłości tej otrzyma 
Bułgarya 4 procent, Turcya 9 i pół procent, reszta 
zaś rozdzielona zostanie między Niemcy i Austro- 
Węgry w stosunku 6:4. 


Le; 
TEATR TURSKIEGO NA PROWINCY. 
„Milostki Wojenne“. Nowość! 

W Sanoku 8 września 
W Samborze Q września 
W Drohobyczu 10 września 


Kumer 61. 


obecnie już sława w świecie kinecmatogtaficzoy™ 


1 
jedna z najznakomitszych gwiasd 
czaruje swoją niezwykłą pięknością 
i grą 


p 


w bajecznym aramacie egzotycznym i 


Gwiazda Wschodu 


Obraz ten, którego zdjęć dokonano w Kom 
stantynopolu, jest jednym z najlepszych te 
gorocznej seryj a ponieważ jest 
lepszym, więc wystawia go 
„UCIECHA* 
"od czwartku dnia 5 września rr 


EIn CAE WANY OTN GK K LE 


Senzacyjne rewelacye o pośrednictwie 
pokojowem Karolyf'e80. 


(Telegram własny 


Genewa, 6 września. 

Rosrjska działaczka pokojowa, Nagłowska, 
w gazecie „La Feuille“ publikuje rewelacye o 
podjętej swego czasu przez hr. Karolyiego pró- 
bie pośrednictwa pokojowego. Hr. Karolyi w li- 
stopadzie 1917, w miesiąc po ukonstytuowaniu 
się rządu holszewiekiego w Rosyi, nsiłował w 
Bernie wejść w styczność z przedstawicielami 
koalicyi. Nagłowska zakomunikowała propozy- 
cye Karolyiego berneńskiemu posłowi rosyjskie- 
mu. Poselstwo rosyjskie zwróciło się do posła 
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angielskiego. Poseł angielski przyjął wprawdź 
Nagłowską i wysłuchał propozycyi Karolyl'e8 
ale odmówił odpowiedzi i nie chciał przyjąć 
mego Karolyi-ego, otrzymał bowiem z Londy 
polecenie, aby unikał zbliżenia się do Austi 7 
Poseł francuski zaś, do którego Nagłowska gia 
wnież się w tej sprawie zwróciła, także giń 
chciał przyjąć Karolyiego. Nagłowska twier gł 
że odmówił on przyjęcia Karolyiego na je 
rękę, rząd francuski żadnej przeto nie P%%% 
w tej mierze winy. 


O a JAK aey s 0 
Niemcy zalmują nowe linie: 


KomunikataasStryacki. 

Wiedeń. (B. Kò. Urzędowo ogłaszają 
5. wrześna. 

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 

W obszarze Corno i na wschód od Monte Per- 
tlca, przedsięwzięcia kilku oddziałów szturmo- 
wych powiodły się. 

W obszarze Siedmiu Gmin i nad Piave udare- 
mniono nieprzyjaciełskie próby wywiadów. 

ALBANIA, 
Położenie niezmieniło się. 
Szef sztabu generalnego. 


dnia 


Komunikat niemiecki. 

Berlin. (B. Wolfia). Urzędowo ogłaszają dnia 
5. Wwrześna. 

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Grupa wojska bawarskiego następcy tronu 
ks. Ruprechta i generała pułkownika Boehna: 
Między Ypres a La Basse parł nieprzyjaciel za 
nami w kierunku naszych nowych linii. Oddzia- 
ły, pozostawione na polu przed pozycyamł u- 
stąpiły tam, stosownie do rozkazu, udając się 
do linii. 

Koło Wytschaete odparto częściowe ataki nie 
przyjaciela. 

Między Scarpą a Sommą posuwa Się nieprzy- 
jaciel ku naszym nowym liniom. Walki piechoty 
z naszemi wojskami zabezpieczającemi. 

Nad Sommą czynność artyleryi. 

Między Sommą a Qisą kontynuowaliśmy ru- 
chy, rozpoczęte dnla 26 sierpnia z okolicy Roye 
i w ciągu przedostatniej nocy bez walki odlą- 


czyliśmy się od nieprzyjaciela. Tylne strażć 3 
zostawione w pobliżu nieprzyjaciela, wczof gó 
południu powoli udały się za oddziałami do 
mnerni. Słabsze oddziały nieprzyjacielskie rd- 
tariy wieczorem do linii Voyennes—Guisc? 
Apilly. "m, 
Na nizinie Aillette odparto natarcia ja 
jaciela. Również nie udały się silne nie koli 
cielskie ataki tuż na południe od Aillette; 
Terny, Sorny, Clamecy, Hucy le Long- Pes 
Wicefełdw. Schobie z 9 bateryi artyleryi to? 
wej pułku nr. 92 zniszczył tu w ciągu osts 
dni 8 wozów pancernych. wd 
Grupa wojsk niem. nast. tronu: Na *. gę 
od Soissons przełożyliśmy obronę od Ze” wą 
sle. Ruchy zostały wykonane według plan” 
przeszkody ze strony nieprzyjaciela. r] 
Zestrzeliliśmy wczoraj 32 nieprzyjaciele 


loty. 
moloty ri adott 


Komunikat wieczorny. =") 

Berlin. (B. Wólffa). Urzędowo ogłaszi8 a 
5. września wieczorem: Działalność SOB ge 
graniczyła się do małych walk na przedpoł 


szych nowych stanowisk. i 


1,600.000 Amerykan na frontach 


Waszyngton. (Reuter). Szef sztabu genn rol 
rat March, podał do wiadomości, że licz nis “g 
amerykańskich. które do dnia 31 sierP : 
0.000 


slane zostały na fronty zagraniezne. ™ 


kże na front syberyjski, przenosi 1,6 


Na linii Hindenburga Niemcy stawią opór, 


Wiedeń. (B. K). Jak dzienniki donoszą, przed 
rozmową Hintzego z dziennikarzami. upelnomo- 
cnionv przy AOK. generał niem., Cramon, dał 
wyjaśnienia o sytuacyl wojskowej na froncie za- 
chodnim. Cramon przed kilku dniami zwrócił 
się do gen. Ludendorffa z pytaniami co do sytu- 


za: ah: 2. je 
aeyi i otrzymał odpowiedź, że wszystkie ed! 


na froncie zachodnim dokonywują się yo 
programu. Nie można zapominać, Że spr. rok 


i 
wcy angielscy i francuscy przesadzalą go, 
szczają fałszywe pogłoski w tym celt mies 
hy ożywić nastrój, wywołany prze? „== 


alumer 67. 


oOo U OP o. |. RR Z 


Wojenne I zatuszować ogromne straty Francn- 
«ak Anglików. Generał może tylko powtórzyć 
a aema najmuiejszeso powodu do zaniepokoje 
nia. Nie zawsze można iść naprzód, r2z przecież 
szczęście może się odmienić. Trzeha to znieść 
Spokojnie, zwłaszcza — rzekł generał — mam 
ne przekonanie. że wykluczone jest, aby koa- 
ya przełamała linię. O stanowiska na linii Hin 
burga rozbije się wszelki napór. 


« 
Nowa „Mewa“. 
własny „Gońca Krakowskiego“) 
z Haga, 6. września. 
sa Ameryki donoszą. _ na zachodniej cześci 
“tanu Atlantyckiego operujące niemieckie lo- 


ic 


Meleoran, 
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dzie podwodne sehwytały parowiec kanadyjski 
„Triumph“, zaopatrzyły go w dwa działa i w 
załogę, składająca się 16 ludzi. Cały szereg pa- 
roweów, zwłaszcza rybackich. został już zato- 
piony. Ma się tu więc do czynienia z nowym nie- 
mieckiim krążownikiem pomocniczym w rodzaju 
„Mewy“ lub „Wolffa“. 


Zn iesienie cenzury wefrancyi. 


Amsterdam, 6. września. 


Wobec zwrotu. jaki nastanił na zachodnim 


placu boju. Clemenceau zniósł cenzurę. Tylko 
takie artykuły będą obecnie cenzurowane, któ- 
reby mogły zdradzić nieprzyjacielowi ruchy ar- 
mii. 


Protest Anglii przeciw napaści bolszewików 
na ambasade angielską. 


ij padYB (Reuter). Gabinet angielski postano- 
wysłać do Cziczerina następujący telegram: 
zymaliśmy sprawozdanie o tem, że doko- 

a Az na ambasadę angielską w Petersbur- 
Toeta}, Wszystko. eo znajdowało się w buglynku. 
EM ». Łe kapitan Crony, który pró- 
zwłoki Tonić ambasady, został zamordowany, a 
tone Do w sposób barbarzyński zniekształ- 
i Omazamy się natychmiastowego zadość- 

nia i hezzwłocznego ukarana wszyst- 
Na których spada odpowiedziainość za ten 
“ay zamach. Gdyby rzad rosyjski sowietów 
Padejm ao ateeznego zadośćuczynienia i gdyby 
obywat a jeszcze dalsze gwalty względem 
j angielskich. to rząd angielski uczyni 
„ządu sowietów osobiście odpowie- 
dów postara «ię. aby rządy wszystkich 
ty cywilizowanych ogłosiły ich za wyję- 
Pod prawa i odmówiły im wszelkiego 


ize Litr: A 
2 Litwinowa podano również rządom an^- 


o M NEE E 
| Hetman Skoropadski w Berlinie. 


Wczoraj (B. K). Hetman Skoropadski złożył 
tlingowj Odwiedziny kanclerzowi państwa, Her- 
"CJ podsekr. stanu w urz. spraw zagr. 

: Wieczorem daje kanclerz przyjęcie 


przeciw wojnie. 


Rzymie zi R.. Kongres Bocyalistyczny w 
Pierwszy iut do wyboru trzy porządki dztenne: 

Adkuwą Porządek. postawiony przez grupę 
tępa Bene Powiada tęsknotę do pokoju, po- 
agp akie manifestacye, któreby można tłu- 
wojenne; ro Przystosowanie się do polityki 
Hog *. Ten porządek otrzymał tylko 2507 


STWA 


Przez Pó, l. umiarkowany. zaproponowany 
kesz a slstyczną frakeye parlamentarną, ale 
Yitna cający stanowisko Turatiego, ko- 


KOR aż Fządu. miał 2505 głosów. Natomiast 
jednan otrzyma! trzeci porządek dzienny, 
Mago zajmujący energ' czne i rewoiu- 

przeciw wojnie. Tekst tego 


Duchowia; 

Iwen, Stwo czeskie za pañ- 

czesko-słowackiem. 

lasny „Gońca Krakowskiego") 

Prag Praga, 6 września. 
Mitel c A jadło sie zgromadzenie przedsta- 
tyką 27a = duchowieństwa, na którem t- 
Związku ucyę, oświadczającą się za poli- 
czeskiego. Rezolucya stwierdza, 


wietów do wiadomości. że rząd angielski byłby 
gotów uczynić wszystko, żeby zapewnić na- 
rychmiastowy powrót rządowych przedstawi- 
ciel: Anglii i przedstawicieli rządu rosyjskich 30- 
wierów do ich krajów. Rząd angielski ręczy z3 
to, że Litwinow i cały jego personal otrzyma 
Lozwolanie natychmiastowego odjazdu do Ro- 
syi. skoro tylko urzędnikom angielskim będzie 
wolno przekroczyć granicą rosyjsko-fińską. T'e- 
raz dowiadujemy się, że dnia 29 sierpnia ogło- 
szono uchwałę, według której wydano rozkaz u- 
więzienia wszystkich obywateli angiełskich i 
francuskich od 18 do 46 roku życia i że uwię- 
ziono angielskich urzędników pod fałszywym 
zarzutem, jakoby uknuli spisek przeciw rządowi 
sowietów. 

Londyn. (Reuter) Bolszewickiego reprezen- 
tanta w Londynie, Litwinowa, wziął rząd pod 
areszt, póki wszyscy reprezentanci angielscy 
w Rosyvi nie zostaną wypuszezeni i nie otrzy- 
maja pozwolenia na wyjazd do Finlandyi. 


że także duchowieństwo czeskie upatruje w u- 
rzeczywistnieniu samodzielnegu państwa czeska- 
słowackiego dzieło sprawiedliwości Bożej. 


Zajęcie Niżnego Nowogrodu przez 
powstańców. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") 
Berlin, 6 września. 
Z Moskwy donoszą, ż3 powstańcze oddziały 


chłopów zajęły Niżny Nowogród. Wojska sow'e- 
tów uciekły: w kierunku południowo-wschodnim. 


0 dyktaturę proletaryatu nad 
burżuazyą. 


(Telegram „Gońca Krakowskiego") 
Sztokholm, 6. września. 
Według wiadomości z Moskwy odbyły się tam 
po zamachu na Łenina wielkie demonstracye 
robotnicze. Uchwalono rezolucye. domagającą 
się dyktatury proletaryatu nad burżuazyą. 
e E ë wom | 
Kronika telegraliczna. 503 
DEWIZY. Z Wiednia telegrafnja: Amsterdam 
52320—53420, Berlin 17225—55, Zofia 13150— 
183, Zurych 25325—25425, Chrystyania 325— 
326, Kopenhaga 32450—32550, Sztokholm 36650 
—86750, marki 17225——17265, lewa 131—13250 
Szwajcarya 25275—25475, reszta niezmieniona. 
Z Berlina: Austro-Węgry 5795—5895, Hiszpa- 
nia 181—132, reszta niezmieniona. 


Batalion węglarek. 


Z WOJENNEJ PRACY KOBIET ANGIEL- 
gø ‘SKICH. 


Ochoczo i ze śmiechem, schludne, mimo osmo- 
lającej roboty, do której je użyto, pracują mło- 
de węglarki, zajęte przy kopalniach. Nie scho- 
dzą one do sztolni, nie współzawodniezą z gór- 
nikamu, lecz zajęte są na powierzchni ziemi, do- 
stępnem dla siebie zadaniem oczyszczania wę- 
gla ze śmiecia i miała i seeregowania go na 


Dyktator bolszewickiej Rosyi, Lenin, który 
w tych dniach padł ofiarą zamachu. 


mniejsze i większe bryły. Jasne i Świeże ich 
twarzyczki wychylają się z pod zgrabnej czas 


peczki, ciemno niebieskie bluzy, opasane pa. 
skiem skórzanym, to ich strój mundurowy. — 
Małe szufle i łopaty, przystosowane do ich ko- 
biecych rąk, migają szybko i sprawnie, po jed- 
nej stronie drogi powstają stosy miału, po dru- 
giej gruby węgiel. który ładowany jest do wa» 
gonów. 

— Pracują. jak chłopy — mówi z uznaniem 
starszy sztygar, przyjmujący węgiel dla ode 
słania go dalej. 

Inny odział węglarck zajęty jest pod daa 
chem w wielkiej obszernej hali. gdzie górnicy 
znoszą im swoje lampki po eałodziennem uży- 
ciu. Dziewczęta i kobiety w niebieskich hlu- 
zach oczyszczają starannie powierzone sobie 
lampki, przedmuchlując je zapomocą osobnych 
aparatów, a eo chwila prawie zgłasza się w o« 
kienku któryś z górników dla otrzymania z ich 
rąk nowej latarki. — Górnicy są podobno bar- 
dzo zadowoleni z przydzielenia im tego pomo- 
eniczego batalionu nowych koleżanek. 


| oo wę — w T i 
Z różnych Stron. 


STRASZNA KATASTROFA + W KOPALNI 
WĘGLA POD PILZNEM. Onegdaj usłyszane 
w szybie „Austria“ pod Piiznem na jednym # 
zachodnich chodników straszną detonacyę. spo- 
wodowaną wybuchem gazów. Jak dotychczar 
wiadomo, wydobyto z pod gruzów palącego sir 
szybu sześciu górników zabitych. Stwierdzoną 
że jeszcze znajdowało się tam siedem osób, któ 
rych nie można było dotychczas odnaleźć. Cały 
ruch kopalniany wstrzymano. Akeyva ratunko» 
wa została natychmiast zarządzona, a palący 
sie chodnik zamurowano. 

WOJOWNICZY NASTRÓJ ROBOTNIKÓW. 
AMERYKAŃSKICH, Na Śniułaniu. Janom 
przez związek marynarzy marynarki handlowej 
w Derby, powiedział Gompers: Duch robotniczy 
w Ameryce jast duszą wojny. Milszem byłoby 
dla Gompersa w tak'ej wojnie zginąć, niż żyć 
dalej, nie walcząc. Jest on gotów poświęcić 
wszystko, aby wygrać walkę o wolność i de- 
mckracyę i to jest poczucie, które powszechnie 
panuje wśród robotniókw. 

(ch) CHOROBA CAILLAUXA. Jak donosi pary- 
ska „Humanite“, były premier francuski Caillaux, 
przeciwko któremu toczą się dochodzenia o zdradą 
stanu i stosunki z nieprzyjaciółmi Francyi, cierpi 
na zwapnienie arteryi. Tekarz wiczienny stwier: 
dzik iż pobyt w więzienin pogarsza stan chorobv. 
Wobec tego „.Humanite* domaga się, aby los Cail- 
lauxa został ostatecznie bez dalszego zwlekani« 
rozstrzygnięty. gdyż w przeciwnym razie odpowie- 
dzialność za dalsze nastopstwa spadnie na rząd. 


NADESŁANE 


PRYMARYUSZ 


Dr. Zygmunt Wachtel 


ordynuja jek dewniej od 3-4 450 
Kraków, ulica Straszewskiego L. 21. 


not $ 
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$ 
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„Szewska 
350 


pjzedaik biurowy, wolny od wojska (buchalter, ko» 
= respondent polsko-niemiecki) z pismem na maszynie, 
tilkuletnią praktyką biurową, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia tad. „M. 100.5 do Admin 
Sońca Krakowskiego. i z 
SA a I T O O 
oje mieszkanie przy ul. Floryańskiej. składające się 
ENS z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektryka), zamienię 
na takie samo lub większe, trochę dalej od śródmieścia. 
Zgłoszenia pod 
Krakowskiego, 


„Zamiana* do Administracyi Gońca 
* 


wece różnego rodzajn sprzedaje sad w Olszy za ro 
gatką rakowicką. 34 


Dla ułatwienia manipulacyi prosimy 

przy przesyłkach pieniężnych po- 

dawać zawsze na odwrotnej stro- 

nie odcinka na jaki cel pieniądze są 

przeznaczone — odnosi się to szcze- 
gólnie do ogłoszeń. 


mieie, Teatr Powszechny poszukuje porlyera (naj- 
sS chęlniej emeryta). Zgłoszenia u inspektora techni- 
344 


*znego w teatrze przy ul. Rajskiej. 
Mania do sprzedania pompa studzienna żelazna do 
4 wodociągu, nadająca się do większego przedsiębior- 
siwa i magiel kałowa w dobrym stanie. — Wiadomość 
ul. Karmelicka 20, u stróża, 345 


per piętrowy z ogrodem (parcela frontowa) w bli- 
# skości parku Krakowskiego do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w sklepie p. Urodowej ul. Karmelicka |. 8. 


jpsszukule posady leśnik lat 31, wolny od wojska, 
posiadający dłuższą praktykę lasową, zna się na 
prowadzeniu kultów, obznajomiony z manionlacyą tar- 
taczna. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać: E. Mieszczan- 
kewski, Przemyśl, ul. Piotra Skargi 10. x 


| Gu wannę blaszana. Łaskawe zgłoszenia z poda- 
niem bliższej informacyi karktą pod „Wanna“ do 
Administracyi Gońca Krakowskiego. k 
p sarzedenia nowy garnitur klubowy i dywan. Po- 

ważne zgłoszenia pod „Kluby do administracvi 
„Gońca“. 841 


| kursa ©" || 500 K 
| 
| 


z 4—6 pokoji z komfortem 
w dzielnicy: Pinsak, Nowe 
Miasto lvh na Salwatorze 
wypłace w razie wynajecia 
Hotel Drezdeński Nr. 4. od 
2-ej do 4-ej codz. 461 


ZNUNNZENZZNWME” 
Zakład naprawiania 
I nieowania 


ubrań męskich 


przy ul. Zielonej L, 14. — 
przyjmuje wszelkie tego ro- 
zaju roboty i wykonuje 
je szybko 1 starannie po 
przystępnych cenach. 282 


księgurniu Polska 


w Krakowla, Sławkowska 3, 
dostarcza wszelkich książek, 
map, nut na rozmaite in- 
strumenta, libretta, wyciagi 
fortep. z oper i operetek, 
czasopism i żurnali z mo- 
żliwą szybkością. 26 


|„LUX” 


Kraków, 
plao Domisikański L. 2 
(róg Stolarskiej) "Tel. 3335. 


PRAWNICZE za wskazanie mieszkania 


IMĘ" KRAKÓW ©» 
ni dias 6 „US 
przygotowują pewnie do 
wszystkich egzaminów 

uniwersyteckich. 
Wyhitne siły fachowe 
udzielają pomocy i wska- 
zówek przy epzaminach 
edwokackich notaryal- 
nych i sędziowskich, 


: Prospekta na ża danie, 


Taniej niż wszędziel 
P. 
Nowość! sasz, 
Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzą: 
cy, jest 
„LUMAX“, pra 
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacht wo- 
zowych, worków 
itp. Niezbędne dła 
wszystkich. Pełna 
gwarancya. Polski sposób 
użycia ! Cena 1 sztuki z roz- 
maitemi igłami, zwojem nici 
K 5— z przesyłką, 5 sztuk 
K 22:50. Za zal. o 50 h. dro- 
ġej. Fabr.: Dom Handlowy 


M. Pierożek i Ska, 

Kraków, ul. Karmelicka 9. 
i Oddział 24 242 

Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą firnią na rączce. 


Skład przyborów 
de świntła elektr. 
I dzwonków 
elektrycznych. 
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r: Spółka z ogr. por. 


RRAROW 


UL. SZCZEPANSKA 7. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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OGŁOSZENIA. 


A: 
Ę 
E 


L 86 
o 
p 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 
G. GEBETHNERA i Sp. w-Krakowie 


450 goleca: ' 


Choynowski P. Pokusa, nowele «gsy+pe=  8'— 
Drewniak W. Śmierć zdrajcy, z przedmową 

K. Przerwy-Tetmajera . . e Sa 2 a 1 = 
Jesko-Choiński. Przyjaciółki, przyjaciele żony 

i różnego rodzaju typy niewieście . -..gs 1040 

Krasicki I. Powieść o narożnej kamienicy. „ś*j 2-40 

Montesquien. Listy perskie (przeł, Boy) $- 14— 

Rodziewiczówna Ki. Barcikowcy. =: b E a D= 
c „ Pożary i zgliszcza, po- 

wieść na tle 1863 r. o oma cdm ECH 

2 Uziembło A. Król, dzieło w 3-ech sprawach > t0— 

Zakrzewski W. Matka, dramat © « e „7%. 4— 


BIBLIOTEKA pamiątek NARODOWYCH 
obrazy i wspomnienia 

w opracowania Ort-Qta i H. Mościckiego. — Cena tomu_K 3:60. 

Trzeci Maj 

Sybir 

Księstwo warszawskie” 

Rok 1863 Promieniści - Filomaci-Filarec) 

Etapami na Syberyę Cytadela warszawska 
Manifestacye warszawskie w 1863 r., 


Do.nabycia we wszystkich księgarniach. 


Na San-Dominge 
Kościuszko 


Rok 1830 i 1831 


szuka” posady, zajęcia” głównego lub 
„bocznego — KTO szuka ludzi do 
»racv, ma wolne posady — KTO 
chce coś sprzedać albo kupić — KTO 
wreszcie ogłosić chce mne swoje 
" 'atrzeby, uczyni nailepiej, ogłaszatac 
ie w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


nąszego dziennika. Słowo po 12 hal. 


rozpowszechnienie nietylko w Gali- 


zapewnia doskonały skutek. 


DUADUDZYZAZĄZY NARAN 
Poleca się d a 


PIERWSZORZĘDNY ZARŁAD RAFLARSKI 7 

Rurolu Gronusta 8 
KRAKÓW-PODGÓRZE, UL. LWOWSKA 36. 5 
DORA RARYA RY ZAA NAZZA 


0c00000909000900900 
W PRACOWNI SUKIEN DAMSKICH 
sM ALH‘ 


w Krakowie, Loretańska 3. I p. 


rozpoczyna się nowy KURS KROJU i SZYCIA w dniach 
najbliższych. — Wyuczam panienki najmniej i najdo- 
kładniej kroju, obejmującego rysowanie i modelowanie, 
naukę teoryetyczną I praktyczna. — Na życzenie wysyłam 
formy gotowe według nadesłanej miary. — Przyjmuję 
suknie i kostyumy, które wykonuję według najnowszych 

modeli. 289 


EG Z RZESRSEZAJ 


ue WSZELKIE ARTYKUŁY © 
PERFUMY, KREMY i.PUD 


Wysyłki na prowineyę po cenach hurtownych wysyłamy za zaliczką! odwrotaa pocz 


o" a 


Ea 


TOALETOWE | 
RY 


Zarząd dóbr Olsz) 


pod Krakowem-wobec niezliczonych zgłoszeł 
listownych i osobistych o-sprzedaż 2% 
i ziemniaków, oznajmia tą drogą, Że 2 

i ziemniaków nie sprzedaje i żadnych: zgł” 
jA szeń nie uwzględnia. „A 


uje się siły biurowe 


panny, władającej biegle językiem 1 polski 
| niemigckim, ze znajomością podwójnej,buch 
teryi, piszącej na maszynie. 
Zgłoszenie tylko pisemne'w języku ` pols 
i niemieckim, wraz z podaniem warun 
nadsyłać pod »Siła< do biura ogłoszeń * 
klam »Lote Kraków, Floryańska 25. z 


kin 
dd 


|- B ść Kupcy! 
.-. Baczno upcy 
Najlepszy ekutak osięgalscia prz6Z 4 
czarną stłuszczoną pastę do obuw" 
j Ponieważ sporządzona jest z substancyi stłuszć je 
i woskowych, bez domieszki wody. wykluczona 
|wyschnięcie nawet przy dłuźszem leżeniu na rit 
Moja pasta jest, jak towar przedwojenny, zawsze $ 
wydatna w nżyciu i chroni obnwie przed wilgocię 
bez zobowiązania, sprzedaż tylko odsprzedawcot: mód 
każdego kupca przekonać w doskonałości gatunku," sg 
pasty, dostarczam na próbę za poprzedniem nade f 
(U 


zt 


należytości : 
1 skrzynka 13 tuzinów puszek K 25920 
W. PA. „| 49880 „ wf 
Dalsza zniżka cen nawet przy większych zlecenia 
kluczona. — Fabryka wyrobów chem. techb: 
Waleaty Kovac, Wiedań I, Nihelungangas** f} 


ME O a a MM 
Cegielnie, wapienniki projektuję. padan 
surowców przeprowadzam, udzie!%, 
fachowych porad — mam dwudzieć, 

letnią praktykę i ś 
KAZIMIERZ TOKARZ, technik-ceraf, 


Lublin, Krakowskie Przedmieście 45, Wydział Bud 


Lokal biurow) 


z trzech lub czterech P% 

z przedpokojem, fronto” 

zinstalacyą elektrycznąZ 
do wynajęcia. 


a mas. 


AZ 


Wiadomość w biurze przemyslu kół 
wnego i rolnego „Silvagra” Kra" 
Radziwiłłowska 23, od 5 do 8 PP 7y 


STAMPILIE kauczuk 
NUMERATO” 
CECHOWK' 
i namerowniki do dr?” y 
wykonaje nojtaziel + 


MAKS GLASER"„g 
19 ,RYTOWNIK "b. 


LWÓW, Sy 


D Ry" u a 7 2 
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